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Wynalazek dotyczy łącznika rozprężne¬
go, w którym komora rozprężeniowa za¬
wiera ciecz, dającą się wyparowywać, a po¬
krywa wymienionej komory posiada otwór
pionowy na ruchomy trzpień kontaktowy.

W takim łączniku wyłączanie polega na
wywołaniu w komorze rozprężeniowej gwał¬
townego rozprężania pary, powstającej z
cieczy w chwili wyłączania. Aby osiągnąć
niezawodne zgaszenie łuku, należy naj¬
pierw wytworzyć w komorze rozprężenio¬
wej możliwie dużą prężność, umożliwiając
następnie gwałtowne rozprężenie pary. Wy¬
łączanie zatem jest tern niezawodniejsze, im
gwałtowniejsze jest rozprężanie pary.

Przedmiotem wynalazku jest łącznik
rozprężny, wyposażony w komorę, umożli¬
wiającą powstawanie gwałtownego rozprę¬
żania. W tym celu średnicy otworu przepu¬

stowego na ruchomy trzpień kontaktowy,
służącego jednocześnie do wylotu pary,
należy nadać wymiar według wynalazku, to
jest najwyżej o 4 mm większy od średnicy
wymienionego kontaktowego trzpienia ru¬
chomego. Należy dążyć, aby przekroje ka¬
nałów do wylotu wywiązującej się pary i
cieczy, z której para się wywiązuje, były w
chwili wyłączenia przed nastąpieniem roz¬
prężania jak najmniejsze, aby można było
otrzymać jak największą nadprężność w
komorze. Aby otrzymać jak największy o-
pór przepływu pary w przewodzie odpły¬
wowym, należy nietylko zmniejszyć jego
prześwit, lecz również nadać mu dostatecz¬
ną długość. Im więksiza jest średnica trzpie¬
nia kontaktowego, tern większa staje się
szczelina w kształcie pierścienia, przez któ¬
rą uchodzi para. W celu osiągnięcia dosta-



tecznego oporu przepływu pary należy w
miarę zwiększania średnicy ruchomego
trzpienia kontaktowego zwiększać również
długość przewodu do wylotu pary. W myśl
wynalazku grubość pokrywy, w której jest
wykonany otwór przepustowy, winna być co
najmniej dwa razy większa niż średnica
wymienionego otworu.

Zwiększenie oporu przepływu wywiązu¬
jącej się w komorze pary przed jej rozprę¬
żeniem powoduje powstawanie w wymie¬
nionej komorze bardzo dużych naprężeń.
Komora ta winna zatem posiadać dużą wy¬
trzymałość mechaniczną.

Dużą wytrzymałość mechaniczną komo¬
ry osiąga się przy wykonaniu jej w postaci
czaszowatego naczynia metalowego i pokry¬
wy w postaci płyt z materjału izolacyjnego,
dociśniętej zapomocą śrub do górnego brze¬
gu metalowego naczynia. Naczynie to w
przeciwieństwie do komór gaśniczych wy¬
łączników olejowych, wykładanych staran¬
nie mater jąłem izolacyjnym, może być wy¬
konane z metalu, ponieważ w łącznikach
rozprężnych gaszenie łuku świetlnego za¬
chodzi dopiero po wyciągnięciu trzpienia
kontaktowego z komory, gdy komora zosta¬
ła otworzona w celu umożliwienia rozprę¬
żenia pary. Wtedy jednak pokrywa, wyko¬
nana z materjału izolacyjnego, oddziela pod
względem elektrycznym wymieniony
trzpień kontaktowy od metalowego naczy¬
nia, połączonego z nieruchomą szczęką kon¬
taktową, wskutek czego pełne napięcie ro¬
bocze, powstające po zgaszeniu łuku świetl¬
nego między ruchomym trzpieniem kontak¬
towym i metalowem naczyniem, nie może
spowodować wstecznego zapłonu. W komo¬
rze gaśniczej wyłącznika olejowego łuk
świetlny jest gaszony zazwyczaj wtedy, gdy
ruchomy trzpień kontaktowy znajduje się
jeszcze w komorze. Dlatego też w wyłącz¬
niku olejowym metalowa komora musi być
od wewnątrz starannie odizolowana, ażeby
zapobiec powstawaniu wstecznego zapłonu
po zgaszeniu łuku świetlnego. Przez usunię¬

cie okładziny izolacyjnej, która dzięki no¬
wej zasadzie gaszenia łuku jest w łączniku
rozprężnym zbędna, staje się komora roz-
prężeniowa w porównaniu z komorą gaśni¬
czą znacznie prostsza.

Szczególnie wytrzymałą na ciśnienie
konstrukcję otrzymuje się, jeżeli połączenie
między pokrywą a naczyniem metalowem
wykonać zapomocą sworzni nagwintowa¬
nych, jednym końcem wkręconych w po¬
krywę, a drugim końcem przepuszczanych
przez otwory w nadlewach naczynia meta¬
lowego i dociągniętych zapomocą nakrętek.
Z dużym pożytkiem można zastosować pier¬
ścień metalowy, wpuszczony w pokrywę z
materjału izolacyjnego, w którym zostają
umocowane sworznie nagwintowane. Aby
otrzymać możliwie najlepszą wytrzymałość
na przebicie, należy tak pierścień metalo¬
wy, jak i sworznie nagwintowane odizolo¬
wać w sposób, podobny do sposobu odizo¬
lowania zezwojów i połączeń czołowych u-
zwojenia prądnicy.

W celu utworzenia ponad komorą roz-
prężeniową komory, w której skrapla się
para, wypływająca z komory rozprężenio-
wej podczas wysuwania się ruchomego
trzpienia kontaktowego, i z której tworzące
się skropliny płyną znowu do komory raz-
prężeniowej, można według wynalazku u-
mieścić ponad pokrywą komory rozpręże-
niowej drugą pokrywę, wykonaną z mate¬
rjału izolacyjnego i umocowaną zapomocą
tych samych sworzni nagwintowanych, co
i pierwsza pokrywa, między obie pokrywy
zaś wstawić pierścień rozporowy. Ażeby
część pary, która nie została skroplona, mo¬
gła wypływać z przestrzeni, którą tworzy
pierścień rozporowy i pokrywa, i nie powo¬
dowała w tej przestrzeni żadnego przeciw-
ciśnienia, wpływającego ujemnie na rozprę¬
żanie pary, powodujące gaszenie łuku
świetlnego, wymieniony pierścień rozporo¬
wy zaopatruje się w otwory do wylotu pa-
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prężeniowej może być według wynalazku
zmniejszona dzięki połączeniu tej komory
ze zbiornikiem powietrznym, powodującym
wyrównanie ciśnienia.

Korzystnie jest przewód, łączący komo¬
rę ze zbiornikiem powietrznym, tak umie¬
ścić, ażeby łuk świetlny był chłodzony za-
pomocą cieczy, przedostającej się przy nad¬
ciśnieniu w komorze rozprężeniowej do
zbiornika powietrznego, a to w celu podtrzy¬
mywania działania gaszącego, zwłaszcza w
miejscu, nazywanem podstawą łuku, w któ-
rem styka się łuk świetlny z nieruchomą
szczęką kontaktową. W tym celu przy za¬
stosowaniu nieruchomej szczęki kontakto¬
wej w kształcie tulipana można przewód,
łączący komorę ze zbiornikiem powietrz¬
nym, umieścić współśrodkowo we wspo¬
mnianej kontaktowej szczęce tulipanowej.
Ponieważ przy odłączaniu małych mocy po¬
wstaje naogół mało pary, a więc wytwarza
się wtedy tylko nieduże ciśnienie, zatem w
tych przypadkach wyrównawczy zbiornik
powietrzny powinien pozostać nieczynny.
Takie działanie otrzymuje się w myśl wyna¬
lazku dzięki włączeniu w przewód, prowa¬
dzący do wyrównawczego zbiornika po¬
wietrznego, takiego zaworu, który otwiera
się dopiero przy określonem ciśnieniu. Wy¬
równanie cieczy po ukończeniu wyłącze¬
nia uskutecznia się według wynalazku po¬
przez przewód o małym prześwicie, łączą¬
cy komorę rozprężeniową z powietrznym
zbiornikiem wyrównawczym.

Ze względu na pewną stratę cieczy, wy¬
stępującą zwłaszcza przy wyłączaniach w
bardzo ciężkich warunkach, łącznik według
wynalazku jest zaopatrzony w urządzenie
do uzupełniania cieczy.

Na rysunku przedstawiono przykład
wykonania wynalazku, przyczem fig. 1 i 2
przedstawia wytrzymałą na ciśnienie ko¬
morę rozprężeniową, wykonaną w postaci
metalowej czaszy, zamkniętej pokrywą z
materjału izolacyjnego, fig. 3 zaś — łącznik
rozprężny z komorą rozprężeniową, połą¬

czoną z. powietrznym zbiornikiem wyrów¬
nawczym.

Na fig. 1 metalowe naczynie 10 w
kształcie czaszy posiada u góry zgrujbiony
brzeg 11, na którym spoczywają dwie pły¬
ty 12 i 13 z materjału izolacyjnego, stano¬
wiące pokrywy. Dolna pokrywa 12 posiada
wpuszczony w nią pierścień metalowy 14,
zaopatrzony w gwimt da sworznie nagwin¬
towane 15. Dzięki tym sworzniom nagwin¬
towanym pokrywa jest mocno dociśnięta do
metalowego naczynia 10, które u dołu po¬
siada nadlewy 16, służące do przepuszcze¬
nia sworzni nagwintowanych i umożliwiają¬
ce dociągnięcie wymienionych sworzni na¬
gwintowanych zapomocą nakrętek. Rucho¬
my trzpień kontaktowy jest, przepuszczony
przez tulejkę 17 z materjału izolacyjnego,
osadzoną w pokrywie. Liczba i8 oznacza
ciecz wyłącznika.

Fig. 2 przedstawia komorę rozprężenio¬
wą z dwiema pokrywami 21 i 22, przedzie-
lonemi pierścieniem rozporowym 20. Górna
pokrywa 22 składa się z dwóch płyt 23 i 24
z materjału izolacyjnego, W dolną pokry¬
wę wpuszczony jest pierścień metalowy 25,
w który wkręcone są śruby 26. Śruby 26 o-
raz pierścień metalowy 25 są odizolowane
zapomocą warstwy izolacyjnej 27, w spo¬
sób, podobny do spo&obu, w jaki są odizo¬
lowane zezwoje i połączenia czołowe uzwo¬
jenia prądnicy. Śruby są przepuszczone
przez górny kołnierz. 28 naczynia metalo¬
wego 29. Pierścień rozporowy 20 posiada
zlboku otwory 30 do wylotu pary, wywiązu¬
jącej się w komorze rozprężeniowej. Po¬
krywa 21 orajz pokrywa 22 są zaopatrzone
w wykonane pośrodku otwory przepustowe
31 i 32, przez które przechodzi ruchomy
trzpień kontaktowy.

Na fig. 3 komora rozprężeniową 41 po¬
siada pokrywę 42, w której jest wykonany
otwór 43. Liczba 44 oznacza ruchomy
trzpień kontaktowy, 45—nieruchomą szczę¬
kę kontaktową w kształcie tulipana, 46 —
wyrównawczy zbiornik powietrzny, 47 —
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przewód, który łączy komorę rozprężenio-
wą ze zbiornikiem wyrównawczym i które¬
go koniec jest przepuszczony współśrodko-
wo przez tulipanową szczękę kontaktową
45, 48 — zawór ze sprężyną 49. Liczbą 50
oznaczony jest przewód o małym prześwi¬
cie, łączący komorę z wyrównawczym zbior¬
nikiem powietrznym 46, liczbą 51 zaś mały
otwór lub otwory w grzybku 48 zaworu. Po¬
przez wymieniony pnzewód i otwór ewen¬
tualnie otwory uskuteczniane jest wyrów¬
nywanie cieczy. W lejku 53 znajduje się
odwrócona do góry dnem butelka 52, na¬
pełniona płynem, której dolny brzeg szyjki
54 znajduje się na tym samym poziomie, co
i poziom cieczy 55. Liczba 56 oznacza za¬
wór zwrotny, a 57 i 58 — izolatory wspor¬
cze, na których jest ustawiony łącznik.

Działanie łącznika jest następujące.
W chwili rozłączenia kbntaktów 44 i 45

powstaje łuk 59, który wywołuje wyparo¬
wanie pewnej części cieczy. Jeśli moc wy¬
łączania jest nieduża, to prężność w komo¬
rze rozprężeniowej wzrasta nieznacznie,
tak iż zawór 48 pozostaje zamknięty. O ile
jednak moc wyłączania jest duża, wówczas
zawór 48 otwiera się, przyczem część cieczy
zostaje przetłoczona z komiory 41 poprzez
przewód 47 do powietrznego zbiornika wy¬
równawczego 46. Wskutek tego zwiększa się
przestrzeń, zajmowana przez parę, wywią¬
zującą się w komorze 41, tak iż ciśnienie nie
może przekroczyć wartości dopuszczalnej.
Jak łatwo zauważyć, ciecz przepływa przez
podstawę łuku, powodując jego chłodzenie.
Przepływ pary i cieczy przez wąską szcze¬
linę o kształcie pierścienia między trzpie¬
niem kontaktowym a ściankami otworu w
pokrywie jest nieznaczny wobec dużego o-
poru przepływu w tej szczelinie, dzięki
czemu ciśnienie trwa w komorze tak długo,
dopóki ruchomy trzpień kontaktowy 44 po¬
zostaje w pokrywie 42. Po wyciągnięciu ru¬
chomego trzpienia kontaktowego 44 z wą¬
skiego otworu 43 w komotize rozprężenio¬
wej następuje gwałtowne rozprężenie pary,

sprowadzające zgaszenie łuku. Dzięki nad¬
ciśnieniu w powietrznym zbiorniku wyrów¬
nawczym 46 ciecz z tego zbiornika przepły¬
wa przez małe otwory 51 do komory roz¬
prężeniowej. Jeżeli mimo wszystko strata
cieczy jest tak duża, iż poziom cieczy opa¬
da poniżej brzegu szyjki butelki 52, wów¬
czas z tej butelki wycieka tyle cieczy, ile
potrzeba jej dla osiągnięcia normalnego
poziomu cieczy w komorze rozprężeniowej.
Oczywiście powietrzny zbiornik wyrównaw¬
czy może być umieszczony współśrodkowo
względem komory rozprężeniowej, dzidki
czemu otrzymuje się mniejsze wymiary
łącznika rozprężnego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Łącznik rozprężny do przerywania
prądów zmiennych, w którym łuk, powsta¬
jący przy wyłączaniu, zostaje zgaszony w
komorze rozprężeniowej, będącej równo¬
cześnie zbiornikiem cieczy, zapomocą gwał¬
townego zmniejszenia prężności pary, wy¬
wiązującej się z wyżej wymienionej cieczy,
zawartej w komorze rozprężeniowej, w po¬
krywie której jest wykonany pionowy o-
twór przepustowy na ruchomy trzpień kon¬
taktowy, znamienny tern, że średnica otwo¬
ru przepustowego jest najwyżej o 4 milime¬
try większa od średnicy trzpienia kontakto¬
wego.

2. Łącznik rozprężny według zastrz. 1,
znamienny tern, że długość otworu przepu¬
stowego w pokrywie jest co najmniej dwa
razy większa niż jego średnica.

3. Łącznik rozprężny według zastrz.
1 — 2, znamienny tern, że komorę rozprę-
żeniową tworzy naczynie metalowe w po¬
staci czaszy z pokrywą z materjału izola¬
cyjnego, która jest dociśnięta do górnego
brzegu naczynia metalowego zapomocą
śrub.

4. Łącznik rozprężny według zastrz.
1 — 3, znamienny tern, że pokrywa komory,
wykonana >z materjału izolacyjnego, jest po-

r- 4 -



łączona z naczyniem metalowem zapomocą
sworzni nagwintowanych, jednym końcem
wkręconych w umocowany w pokrywie pier¬
ścień metalowy, a drugim końcem przepu¬
szczonych przez otwory w nadlewach na¬
czynia metalowego i dociągniętych zapomo¬
cą nakrętek,

5. Łącznik rozprężny według zastrz.
1 — 4, znamienny tern, że w pokrywę ko¬
mory, wykonaną iz materjału izolacyjnego,
jest wpuszczony metalowy pierścień, w któ¬
rym osadzone są śruby, służące do przymo¬
cowania pokrywy do naczynia metalowego.

6. Łącznik rozprężny według zastrz.
1 — 5, znamienny tern, że pierścień meta¬
lowy, wpuszczony w pokrywę komory, i
sworznie nagwintowane, służące do przy¬
mocowania pokrywy, są odizolowane w spo¬
sób, podobny do sposobu odizolowania ze-
zwojów i połączeń czołowych uzwojenia
prądnicy.

7. Łącztnik rozprężny według zastrz.
1—6, znamienny tern, że ponad pokrywą ko¬
mory, wykonaną z materjału izolacyjnego,
jest przytwierdzona druga pokrywa z ma¬
terjału izolacyjnego, między temi zaś dwie¬
ma pokrywami umieszczony jest pierścień
rozporowy.

8. Łącznik rozprężny według zastrz.
1 — 7, znamienny tern, że pierścień rozpo¬
rowy, tworzący wraz z dwiema pokrywami
z materjału izolacyjnego komorę skrapla¬
nia, leżącą ponad komorą rozprężeniową,
posiada otwory, przez które para wypływa
do powietrza atmosferycznego.

9. Łącznik rozprężny według zastrz. 1
i 2, znamienny tern, że komora rozprężenio¬
wą jest połączona z powietrznym zbiorni¬
kiem wyrównawczym.

10. Łącznik rozprężny według zastrz.
1, 2 i 9, znamienny tern, że przewody, łączą¬
ce komorę rozprężeniową z powietrznym
zbiornikiem wyrównawczym, są tak umie¬
szczone, iż przepływająca przezeń ciecz
chłodzi podstawę łuku, powstającego przy
wyłączaniu,

11. Łącznik rozprężny według zastrz.
1, 2, 9 i 10, zmamienny tern, że koniec prze¬
wodu, łączącego komorę rozprężeniową z
powietrznym zbiornikiem wyrównawczym,
jest przepusizczony współśrodkowo przez
kontaktową szczękę tulipanową.

12. Łącznik rozprężny według zastrz.
1, 2, 9, 10 i 11, znamienny tern, że w prze¬
wodzie, łączącym komorę rozprężeniową z
wyrównawczym zbiornikiem powietrznym,
jest umieszczony zawór, który otwiera się
dopiero przy określonem ciśnieniu i że w
zaworze przewidziane są otwory o małym
przekroju, przez które następuje wyrów¬
nanie cieczy po ukończeniu wyłączania.

13. Łącznik rozprężny według zastrz.
1, znamienny tern, że posiada urządzenie
do samoczynnego uzupełniania cieczy.

Siemens-Schuckertwerke
Aktiengesellschaft.
Zastępca: M. Skrzypkowski,
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Do opisu patentowego Nr 16274.
Ark. 1.
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Do opisu patentowego Nr 18274.
Ark. 2.

F/cr. 3

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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